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Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowo, Ajencye dzienników, lub leż 
wprost w Adminisłrar.yi „błosu iSTarodu“ w Krakowie,

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
!) Przez P o c z t o wą  Kas ę  Os z c z ę d no ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a chunek  b i e Z ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adresem Admtnisiracyi 
„Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. św. Krzyża L: 11.

ADRES REDAKCY1 i ADMINISTRACYI.* KRAKÓW, ULICA Ś W . K R Z Y Z A  L. 11.
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Dyskiisya nad mową Kanclerza.
Berlin. iB . kor.) W  parlam encie po kancle

rzu państwa poseł Ś p a h n z centrum w y ra 

z ił ufność narodu w  skuteczność łod z i p od 

w odnych  i p rzekonan ie, że p rzec iw n icy  u- 

znają n iepokonalnośe N iem iec. J akako lw iek  

d ecy zya  zapadn ie ze strony W ilsona dla na

rodu n iem ieck iego  pozosta je  hasło:, p rze

trwać i zw yc ię ży ć . B 1 ę d e m W y ł o  li y  j e- 

d n a k t w i e r d z i ć. żo X  i e ni e y  c li c ą 

z r z e c  s i  ę o d s z k o d  o w  a n i a w  o j e n- 

n e g  o w ed łu g  zasadv. że każda  strona maO ~ ‘ '
ponosić sw o je  c iężary . K an c le rz  nie stoi na 

tern stanow isku. S zk od y  m ajątkow e w  i n n c 

b y ć  w y n a g r o d z o n e  przez tych. k tó 

rzy  w o jn ę w yw o ła li. W łaśn ie jednak  w  o d- 

s z lc o d o w  a n i u w  o j e n n o ni t k w i j e- 

d n a 7. i s t o t n y  c h g  w a r a n e y  i t r w a- 

I e g  o p o k o j u.

P ose ł S e li c i d e iii a n n. socyałuy demo- 
krala, oznacza dzień  12. grudnia na jp iękn ie j
szym  dniem  sw ego  życ ia , gd y ż  soeyałn i de
m okraci zaw sze b y li zw o lenn ikam i ruchu p o 
k o jo w ego  iv N iem czech . R z ą d y  m ocarstw  
contral. n i o o k r e ś l i ł y  jednakże j a s n o 
p r o p o z y  e y  i. z jak im i zam ierza ją  w y 

stąpić na k o n fe ren c ji p ok o jow e j. Sprzeczać 
się o to  jest rzeczą zbędną, gd y ż  propozy- 
eya  p ok o jow a  nie od tego  jes t zaw isłą, od 
czego  się rozpoczn ie, ty lk o  od tego , czem  się 
skończy. A le  N iem cy, je że li ehoą się d ocze
kać pokoju , m t i s z t j  z w  a 1 c z a ć w k  r a- 
j u s i l  n y  p r ą d  p o l i t y k i  z d o b y  w- 
i z ,  e j ,  p o lityk i, k tóra  m ów i ..aż do końca” , 
w p rzeciw nym  razie n igdy  się końca nie do
czekają . W  kraju panowała, zupełna z g o 
dność zdań co do tego. żo na leży siu bronić, 
ale ino co do tego, jak im i środkam i. Zdaniem  
m ów cy i dziś istn ieje m iędzynarodów ka, dą
żąca do zaostrzen ia  i przed łużen ia  w ojny. 
L lo yd  (d - ir g e  jest o jcom  now ych  d ecyzy i 
k ierownictwa, państwa n iem ieck iego , gdyż  
w łaściw ie na kon ferencyi w  R zym ie uchwa
lone zosta ło  zaostrzen ie w o jn y  łodziam i 
podwodnem u Skoro do niej p rzyszło , sooya- 
liśei pyagną ty lk o , żeb y  ja k  unjrych loj d o 
prow adziła  do celu. U bolew ają  nad zerw a
niem stosunków  z A m eryką , lecz, nie so lida
ryzu ją  się z tym i, k tó rzy , m ożna pow iedzieć, 
w idzą  w  A m eryce  n ow ego  w roga . O strzega
ją naród i rząd. by  irzeżw o  osądza ły  to , co 
się da  osiągnąć. T o  um iarkowanie jest grun
tem , na k tórym  k iedyś  ze jd z ie  posiew  po
k o jow y . A le  cześć, b y t i w olność rozw oju  
gospodarczego  państwa muszą w y jść  z tej 
w o jn r  n ietkn ięte. Po trzeba  d la tego  natężyć 
siłv , a g d y  pow ioną w ia try  w iosenne, to i 
soćyaliśei bronić będą wolności N iem iec. Z  
tego  też w zg lędu  uchw alili oni i tym  rązom 
środki w r o n y  kraju. A le  w o jn y  nie można 
p row adzić  ani chw ili d łużej, niż tego  cel 
w ym aga . N ow y  zw rot w yw o ła ł jednak  w  
kolaeii n iek tórych  obłęd fa łszyw ie  zw an y 

..furor teu tnn icic i". P i c iekaw i panow ie są-

! dzą. ze m am y jeszcze  zam ało w rogów ', a za 
w ielu sprzym ierzeńców . P od z iw ia ć  n a leży  tę 

i  n adw yżkę  sil u tych  panów  w  tym  czasie, 
i k ied y  brak środków7 żyw ności. J eże li naokół 

w  św iec ie  istn ieje tak  n iesłychana nienaw iść 
ku N iem com , to p rzyp isać to n a leży  także  
tym  m achinacyom , k tó re  zagran icą  uchodzą 

1 za g łos trzeźw ego  narodu. N aród  n iem iecki 
! z dumą znosi ogrom ne c iężary , a le oburza 
się na n iesłychaną bezw zględność, ob jaw ia 
ją cą  się w  ohciłyości i bezw stydnej lichw ie. 
P o d  pręg ierz n a leży  postaw ić  tych beze- 
cnyeh, k tó rzy  z n ędzy  ludu w yc ią ga ją  zysk i. 
T o , eo się dziś d zie je , jest p lanow o upraw ia
nym  rabunkiem . M ów ca  w zy w a  kanclerza 
państwa., b y  ja k  na jrych le j p rzeciw  temu w y 
stąpić. W  ostrych  słow ach  zw raca  się p rze
ciw7 pruskiem u m in istrow i ro ln ictw a, dom a
ga jąc  .się je g o  ustąpienia.

K an c le rz  państwa zabraw szy ponownie 

g los  protestu je stanow czo przeciw7 sposobo

w i, w  jak im  Scheidem ann przem aw iał o pru

skim  m in istrze ro ln ictw a, oznacza zarzu ty, 

ja k o  n ieuzasadnione, i zapow iada, że  p rzy  

rzeczow e j d ysk u s ji sprawa la będzie  n a leży

cie w yjaśn iona.

Poseł W  i m m e r, z postępow ej pnrty i lu 
dow ej, w y tyk a  w  m ow ie  kanclerza  brak o- 
św iadczen ia  co do re fo rm y p o lityk i w ew n ę
trznej.

l ir .  W  e s 1 a r p, konsow albsta , w yw od z i, 
że t. zw . nowa oryen tacya  w  gruncie rzeczy  
m oże b yć  rozum iana ty lk o  jako  dem okraty- 
zaeya w szelk ich  urządzeń. Za  tern stronn i
ctw o  m ów cy  się nic ośw iadczy . P o  w o jn ie  
trzeba będzie  silnej p odstaw y  m onarchieznej. 
Porusza kw estyę  dostatecznego  odszkodow a
nia wojen . U d y b y  n iep rzy jac ie l nie m ógł za
p łacić odszkodow an ia  w  go tów ce , to  N iem cy  
m ają yr ręku  obsadzone obszary7 gospodar- 
czo-w7artośeiowre, zdobyte  k rw ią  niem iecką. 
N ad to  N iem e j7 potrzebu ją  rozszerzen ia  sw o
je j podstaw y ro ln icze j, potrzebu ją kraju na 
osiedlenie. T en  k ra j znajdu je się w  Kurlan  
d y i i na L itw ie . P rzy tem  N iem cy  bron ićby 
m og ły  także  in teresów  B ałtów . Jak  na w o j
nę trzeba p ien iędzy, tak  dla przem ysłu trze 
ba rudy i w ęg la , a to znaleźć m ożna w  Brieu 
i L on gw y . N iezbędnym  jest także  d la  N ie 
m iec port A n tw erp ia . Jak  gran ice  na wscho
dzie  muszą być zabezp ieczone, tak  i fron t 
zachodni musi l y ć  wzm ocniony7. Tu  w chodzi 
w  rachubę w ysok a  w artość d e fen zyw n a  i o- 
fenzywm a wybrzeża. F landry i. M ów ca po

w iada, żo A u s tro -W ęg ry  Są n ie ty lk o  pośre
dnio, a le i bezpośredn io in teresow ane w w o j- 
nie podm orsk iej i w y ra ża  oczek iw an ie , że 
m imo ostatn iej n o ty  W ilsona, tak że  Austro- 
W ę g ry  staną na tern samem stanowisku, co 
N iem ej'. N iem a m ow y o co fn ięciu  sio nawet 
przed żądaniam i A m eryk i.

D a lszy  c iąg  obrad jutro.

Ameryka przed decyzyą.
Zurych. W  jednym  z kom unikatów ', k tó 

ry. na podstaw ie w iadom ości z N ow ego  Jor
ku, dostał się via Lon dyn  do pism włoskich, 
pow iedziane j est, że już w  n  a j b 1 i ż1- 
s z y c h  g o  d  z, i n a  o h  rozstrzygn ie się ó- 
statocznie, jakije stanow isko za jm ie A m e 

ryka. W a lka  tocząca  się m iędzy zw o lenn i
kam i w o jn y  a pacyfis tam i doszła do szczy 
tu, tak, że n a leży  się obaw iać, iż napięcie, 
p rzy  dalszem  odkładaniu rozstrzygn ięcia . 
mogłoby7 się p rzen ieść na ulicę. R ząd  S ta
nów7 nalega przeto  na przyspieszen ie decy7- 
zy i, a  n ik t w  sferach poin form ow anych  nie 
w ątp i, że  d e c y7 z y  ą t ą b ę d z i e  w y p o 
w i e d z e n i e  w7 o j n y.

Wilson a kongres.
Budapeszt. Z G en ew y donoszą do „ A z  

Estu“ : P a rysk ie  w ydan ie  ..N ew  Jork  H e 
ra ld a 11 p isze: U staw a o  pełnom ocn ictw ie
zapew n ia W ils on ow i praw o zorgan izow ania
p i ę c i o  m i l i o n o w e j  a r m i i  o c h o 
t n i c z e j .  O koliczność jednak, że W ilson  
zwrofał kongres na 5 marca, wskazu je, że  
nie m ając pew ności czy kongres zgodzi się 
na udzielen ie mu tak ie j kom peten c ji, za1- 
m ierza on z a s i ę g n ą ć  j e g o  o p i n i i .

Droga do Salonik.
Berlin. Z G en ew y donoszą do „B eri. Z t g " :  

Sekretarz w yd z ia łu  m arynarki francuskiej 
Iz b y  G a r a t  udzielił dzienn ikow i „M atin11 
następu jących  in fo rm a c ji: Z powodu a k c ji  
łodzi na ntorzu Sródziem nem  dla w szelk ich  
transportów  w o jskow ych  do Salon ik będzie 
użyta d roga  k o le jow ą ; P a r y  ż - M e d y  o- 
1 a n - B r  i ni d i s i, skąd, po pr zebyCiu c ie 
śn iny O t r a n  t o ,  transporty osiągnąw szy 

brzeg  g r e c k i ,  będą dalej w ysy łan e  lin ią 
ko le jow ą  P a t r a s  ■ A  t e n  y . —  K an a ł 

O t  r a n t  o ma być  zam kn ięty sieciam i.

Biu letyn  turecki.
Konstantynopol. ( B. kor.) A g . M il i i do

nosi: G łów na kw atera ogłasza:

N a  n a s z y m  f  r  o n  c i e  g a  1 i c y  j- 
s k i m  n iep rzy jac ie l po  p rzygo tow aw czym  
ogniu  bombami, próbow ał slabem i siłam i 
p iech oty  wr ataku na ręczne granaty7 zaata
kow ać nasze row y. został jednak  odparty  

w7 w a lce  na bom by.
F r o n t  T y g r y s u :  N iep rzy ja c ie l za

trzym ał się przed p ierwszem i lin iam i naszej 
now ej p o z y c j i  nu północ od  T yg rysu .

F  r o n t  k a u k a s k i :  W czoraj przed  
południem  na lewem  sk izyd lc  jeden  z na
szych aparatów lo tn iczych  rzucił skuteczn ie 
bom by na nieprzyjacielski obóz.

(Korespondeeya ..Olosu Narodu").
Wiedeń, 2G lutego.

W  tygodn iu  u b ieg łym  odbyła  się u ministra 
skarbu dra Spitzm tillera  kon fereneya , na k tó 
rej rozpatryw ano sprawę u lg poda tkow ych  
w  drodze zm iany p rzep isów  rozporządzen ia  
m in isterya lnego  z dnia 30 listopada 1015 r. 
Dz. u. p. N r. 358, oraz sprawę zastosowania 
w  G a licy i doda tków  w7ojennych  do podatków  
i n a leży tośc i w  m yśl rozporządzeń  cesarskich 
z dnia 28 sierpnia 1916 roku Dz. u. p. N r 280 
i Nr. 281.

W  k on fe ren cy i te j u czestn iczy li: w icep re 
zes K o ła  po lsk iego  Ekso. A braham ow iez. za 
stępu jący prezesa K o la  B iliń sk iego , k tó ry  
w łaśn ie w7 dniu tym  weznvanj7 zosta ł przez 
m onarchę na posłuchanie do Badenu, dalej 
posłow ie dr. G łąbiński. dr. Gross. dr. Loe- 
wenstein , dr. S ta row ieysk i i Z ie len iew sk i, 
d yrek to r  Banku k ra jo w ego  M ichalski, zaś ze 
s trony ruskiej dr. K ość  L e w y c k y j i d yrek to r 
ruskiego Banku ziem sk iego  dr. K u lc zy ck y j. 
P rzed s taw ic ie l g a lic y jsk ie g o  Tow a rzys tw a  
gospodarsk iego , dr. R aczyń sk i, d la  w ażnych  
p ow od ów  nie m óg ł się z jaw ić . Obrady7 toozj-- 
ły  się w  obecności pana m inistra Iłob rzyń - 
sk iego.

N a d zw ycza j k orzystne za ła tw ien ie  p rzy 
n iosła kon fereneya  ta dla w łasności m ie j
sk iej we L w o w ie . M in ister skarbu bow iem  
m yzględn ia jąc  rzeczyw isty7 stan rze c zy  w y 
tw orzon y  stosunkami w ojennym i uchylił już 
zarządzen ie w ym iaru  podatku dom ow o-czyri- 
szow ego  za la ta  1015 i 101G dokonane na 
podstaw ie dochodów7 za la ta  1011 i 1012. 
W ym ia r podatku nastąpi na podstaw ie rze
czyw iśc ie  osiągn iętych  dochodów7.

N ad io  zrów nał m inister skarbu m iasto 
L w ó w  z K rak ow em  do 50%  opustu p od a tk o 
w ego . D o tąd  bow iem  opust p od a tk ow y  dla 
L w ow a  obejm ow ał czas od 1 październ ika 
] 9 i4  do 1 lipca  1915 roku, obecn ie zaś obo
w iązu je  czas od 1 w rześn ia  i y i 4  do 1 w rze 
śnia 1915 roku. Opust ten  o charakterze co 
p raw da na razie  ty lk o  prow izorycznym i li
znąć m oże w ład za  skarbow a w  w p a d k a c h  
uw zględn ian ia  godnych  za  opust d e fin ity w 
ny, skoro ty lk o  w łaśc ic ie l rea lności w yk a że  
sw7e straty. W ła śc ic ie le  m ieszkań za ję tych  
przez w o jsko  zw o ln ien i b y li od podatku.

M in isterstwo Skarbu wy7da w7 na jb liższym  
czasie resk ryp t polecający7 w ładzom  skarbo
w ym  postępyw ać w  m yśl zasad p o w yże j za 
znaczonych . Pan  m in ister Skarbu dr. Spitz- 
m uller zwuócił się byt do obecnego na kon 
fe r e n c ji  w icep rezyden ta  K ra jow e j D y rek cy i 
Skarbu, dra Bugno. z uw agą, że lic zy  na 
bezzw łoczne i litera lne w ykonan ie  postano
w ień zaw artych  w  zapow iedzianym i reskryp 
cie.

Z odm ową spotkało się jednak  żądanie 
zn iżen ia stopy  poda tkow ej dla m iasta L w o 
wa. (z  26 3A%  na 20% ) w zg lędn ie  żądanie 
podw yższen ia  k a rty  odpisu na a m o rty za c ję  
z 15% na 30% , ja k  to  ma m iejsce wr K ra k o 

w ie. M in ister Skarbu musi uw ażać L w ó w  za 
sto licę  i ana log iczn ie  postępyw ać. jak  postę
puje w obec T ryestu , gd z ie  stosunki nie są 
lepsze. — ag.—

Z naszej sztuki współczesnej.
(P rzechadzk i po pracow niach '1.

(Dokończenie).

II.
U proL Konstantego Laszczki.

Może się skarżyć w ypadn ie, że wojna nie 
w yw iera  w spółcześn ie zd ecydow an ego  w p ły 
wu na tw órczość artystyczną , że filo zo fia  
w o jn y  i je j g łębsze u jęc ie  n ie p rze jaw iło  się 
w sztuce ch arak terystycznym  dziełom .

O tw arte a proste w yzn an ie  tłum aczy w ie lo  
w tym  w zg lędzie . „J a  muszę coś na pewmoin 
tle od tw orzyć , danemu przedm iotowo nadać 
a rtys tyczn ą  form ę, a to  jest m ożliw e dop iero 
w p ersp ek tyw ie  oddalen ia. Sztuka potrzebu
je  tak ie j p e rsp ek tyw y1- —  oto, jak wyjaśn ia  
prof. Łuszczka treść sw ych  rzeżb.

W  nagrom adzonych  tu ta j dziełach , s ięga 
jących  różnych  epok  życ ia  a rtys ty , w y łan ia  
się ujmująca szczerość i prostota tw orzen ia . 
W brew7 p rzys łow iow e j n ieczułośoi kam ienia, 
ży c ie  rzeźby7 okazu je podatne polo u w ido
czniania wzruszeń i nastro jów  artysty . Jak  
życ ie , co chwila zm ienne, tak  i te je g o  w i
zerunki znam ionuje różnorodność a  zaw sze 
szczerość i zaw sze zdecydow an a  własna g łę 
bia. Słusznie m oże o sobie rzec, że jest „za m 
kniętymi i skończonym 11. W  swoich  to  re
g ionach  ro zw ija  pracę, a  o nak ładzie je j 
św iadczą  sam e dzieła.

W id z im y  w  p racow n i szereg  urn g lin ia 
nych , p o ję tych  w  sty lizow an e k w ia ty , liście

lotosu  itp. P o  bokach tych  urn lek k o  i w d z ię 
czn ie zam iast uszów  rozm ieszczone postacie 
dziec ięce , m odelow ane w p lastelin ie. M imo- 
w7o li nap ruszają się tu porównania ow e s łyn 
ne z czasów7 rzeźby  w łosk iego  renesansu 
„p u tta 11, p rzypom ina jąc sio znakom icio u- 
chw yconą  bozpretensyonalnością i prostotą. 
R ozm ieszcza  je  prof. Laszczka  bądź po jed yn 
czo po dw óch  stronach urny7, bądź okrężn ie 
w  tańcu w irow ym  „podpa trzon ym  u nas, na 
wsi, na łą ce11 —  w7 objaśnieniu w yzna je . M i
ny tych  d ziec i w y ra ża ją  nam ysł, filu tem ość, 
a  np. u n iek tórych  (g ra ją cych  na skrzypcach ) 
g łębok ie  zastanow ien ie nad w yborem  m elo
dyk  U rny zow ie  artysta  wprost, „ga rn k am i" 
i —  n iby zam ierzch łe echo daw no słuchanej 
„S ta re j baśni11 w spom ni się czas, w  którym  
w  um iłowaniu  tw o rzy li dawni garncarze na
czyn ia  kultu n a 'o f ia rę  przeznaczone. T e  ca
cka kunsztow ne a proste, przenoszą inimo- 
w7oli wr św iat zam ierzch łych  uczuc, p ior. 
L aszczka  często zaś do nich puwraca, . es 
n iezm ordow any w  w ydobyw an iu  subtelnej 
m im iki tych  dzieci, g o tó w  po trzyk roć , ozte- 
ryk roć  i w ięce j, przerabiać, pozow ać, io z -  
m ieszczać i nadaw ać swym  „put-tom ^najroz
koszn ie jsze m inki. T o  toż w k o lek cy i dzieł, 
wśród p ro jek tów  na. pom niki, grobow ce, w y 
różn ia jące i pokaźne m iejsce za jm u ją w spom 
niano urny. Jest ich tu k ilka , a w ięc  „W a za  
z  an iołkam i g ra ją eem i'‘ , „W a za  z kobietą 
karm iącą d z iecko11 i „ z  faunem 11, „W a za  z 
pląsającem i „p u tta11 itp.

A le  o to  św ia t inny. P o c ią ga ją  tem aty  skrę- 
te. ta jem n icze, co d ręczą  duszę, rozchy la jąc

! pow oli swa treść, m agnetyzu ją. za c iek aw ia - 
! a i c iasną ku sobie jak o  n iew ysyeha jąee  
j źródła m yśli i skojarzeń. C iężar fatalizm u, 
1 uporczyw ość fascynującej idei, ,.Błędny o- 
<-nikl7 - -  jak nazwał m istrz swą rzeźbę. 
Przedstaw ia ona postać męską, zw in iętą  w  
skręconym , niesam owitym  ruchu: tym
człow iek iem  dzie je  się coś n ie zw y k łe g o 11 —  
objaśnia mnie artysta. W  zaw rotn ym  szale 
idei p rzyw iera  on niebacznie do p łom ien i, nie 
pam iętny swej zguby w  pędzie  w ieczn ym  
tam. gd z ie  słoneczn ik dąży za św iatłem  .słoń
ca a m oty l nocny pada w c ią gan y  w  n iszczą
cy  płom ień. Tak im  to jest „B łęd n y  ogn ik 11. 
A le  zagadn ien ia  życ iow e  nie rozb łysku ją  za- 
w7sze jasnym , choćby n iszczącym  p łom ie
niem, jest w ie le  przeżyć m rocznych , zagad 
kow ych , pow odu jących  ból, te zaś m om en
ty  w yraża ją : „W a lk a  cen tau rzycy  z m ło
dzieńcem 11 oraz „M atka  i syn 11. R zeźba p ie rw 
sza przedstaw ia n iepoham owaną siłę ży c io 
wą, k tóre j nie m oże poskrom ić m łodość n ie
w inna, druga rzeźba: zasłan ia jące św ia t u- 
czueio m acierzyńsk iej m iłości i chęć w y rw a 
nia sic m łodzieńca z zakresu uczuć rodzin 
nych. Ta  rzeźba jest dop iero  szk icow o  w y 
konana. artysta na razie zarzucił m yśl. Z a j
muje go  znowu zakończen ie n iepoko jów  ż y 
ciow ych . m ądrość w ieku istą  a zarazem  ..w y 
zw o len ie ". T y tu ł p ow yższy  nosi p ro jek t g r o 
bow ca. N iem a tu w ca le  w yob rażon e j śm ier
ci, bo p rzecież smukła, postać m łodzieńca, 
zsuw ająca z siebie spokojnymi ruchem szatę 
życ ia , —  dość spojrzeć w  tw arz —  nie jest 
umarłą. „Z d o b y ł jeno  św iadom ość, w y zb y ł

się m arnej, p rzygn ęb ia jące j z iem skości”  —  
m ów i artysta .

F ilo zo fow an ie  na tem at życ ia  i śm ierci za j
muje w  ostatnich czasach bardzo często  uw a
gę  artystów , dość wspom nieć M aeterlincka. 
a z naszych M a lczew sk iego  lub W ysp iań sk ie 
go . Zagadn ien ie  to rozw iązu je  pow yższa  rze
źba prof. L aszczk i zgodn ie  z duchem n ieda
w nego  czasu na korzyść śm ierci a. w ięc bez 
p retensyi n ietzscheańśkiego na św ia t spo j
rzenia. Szala zw yc ięs tw a  w  te j w a lce  o .świa
dom ość już... już... a le  p rzecież ostateczn ie 
p rzechyla  się na korzyść  śm ierci, n ieznane tu j 
choćby chwyilow70 upojen ie „w o lą  m ocy1' ży - j 
cia. Za to  uczucia inne, podstawowa? życ ia - j 
w-ej w a lk i i spełn ienia obow iązku , w yb ija ją  
się tu z mocą np. na tw a rzy  um ęczonego 
Zbaw ic ie la  (w  dużym  k ry c y fik s ie ) rów n ież 
nie śmierć, a le n ieza tarte  znam ię tych  C hry
stusa siów7 ostatnich „S p e łn iło  s ię11. „S p e ł
niło s ię11 w e w szystk ich  nakazach  ż y c io 
w ych  i p rze ję tych  na się ob ow ią zk a ch .‘ N a j
w yra z is tszy  to  rys: pow ażn ie, m ęsko, tra g i
cznie po jęte  życie .

W o g ó le  tem aty  re lig ijn e  za jm u ją  silnie 
w yob raźn ię  a rty s ty  a. w yra ża ją  sie pow agą  
i p ietyzm em .

Znow u inny7 temat, znajdujem y7 wśród p ro 
jek tów , szk iców  i zarysów7, inny typ  zaga 
dnień: „P rom eteu sz spętany"1. T em at daw ny, 
lecz  p o ję ty  n ieco odm ienn ie] p rzez naszego 
m istrza. J ego  „P rom eteu sz11 leży7 pow a lon y  
na ziem ię a  sęp unosi się nad nim. A rtys ta  
w  p ierw szym  rzęd z ie  zarzucił znow u ten  p ro
jek t, a za ją ł go  „O rfeusz z w lokącą  się har

Znakom ity  znaw ca przem ysłu ro lnego, p. 
Zygm unt Chrzanowski, w yg ło s ił w^ Central- 
n im  T ow a rzys tw ie  R o ln iezem  w7 W arszaw ie  
re fera t na p ow yżs zy  w ysoce w ażny dla na
szego kraju tem at. Ze w zg lędu  na n iezm ier
ną żyw otność spraw y tak że  d la  G a lic ji,  po
dajemy7 w  streszczeniu  tok w y w o d ó w  p. 
Ch rżano w ski ego.

R o ln ic tw o  w  K ró les tw ie  Po lśk iem , ja k 
k o lw iek  od r. 1900, w  szczególności zaś od  
roku 1905, zm ierzało szybk iem i k rokam i ku  
znacznem u rozw o jow i i zw iększen iu  produk
c j i ,  pozosta je  w szakże jeszcze  znacznie w  
ty le  za ro ln ictw em  Zachodu. B ilans w y tw ó r-  . 
czości ro lnej K ró le s tw a  pozosta je  p a syw 
nym , co ła tw o  uspraw ied liw ić  znacznym  
p rzjTostem  ludności, n ierównom iernym  do 
je j postępu ośw ia tow ego , ku lturalnego i e- 
lconom ieznego. N a jw ażn ie jszem i ogólnem i 
p rzyczyn am i pow olnego  rozw o ju  ro ln ictw a 
w g łó w n e j d z ie ln icy  Po lsk i są: brak p lano
wej i sam odzielnej p o lityk i agrarnej, stąd 
szybk i postęp bezładnej p a rc e la c ji przy7 uL 
trzym aniu szachow n icy i żó łw im  krok iem  

idącej k om a sa c ji, serw itu ty, brak i w  k re
dycie , zwSaszcza k ró tko term in ow ym ; ta ry
fy  różn iczkow o, d ław iące naszą produkeyę 
od  -wschodu; ta ry fy  ce ln e  w- zw iązku  z  s y 
stemem protekcyjnym i; nap ływ  bydła stepo
w ego ; n iedostateczne k om u n ik ac jo  ląd ow e  
p rzy  zupełnem  zaniedbaniu  w odnych ; n izka  
w yda jność pracy robotn ika  ro ln ego  i  n ieu
regu low ane w ych od źtw o , n izk i poziom  

szkoln ictwa zaw od ow ego ; b rak  op iek i pań
stw ow ej nad bezro lnym i; n izk i stopień  roz
woju  przem ysłu  ro ln ego  i m e lio ra c ji ro l
nych —  w szystko  to  w śród  za leżności od  
han iebnego ustroju  adm in istracy jnego, k tó 
ry  w y łącza ł w szelką istotę  samorządu,

W  dalszym  c iąg li p. Chrzanowski p rze
szedł do techniki ro lnej w  zw iązku  z zasto
sowaniem  do n ie j rodzim ego  przem ysłu  r o l
nego, om aw iając szczegó łow o  t r z y  czyn n i
k i, sp rzy ja jące  je j pom yślnem u ro zw o jo w i: 
n aw ozy  sztuczne, m aszyny ro ln icze i p rze
m ysł rolny. D otychczasow e zu życ ie  naw o
zów- w- K ró les tw ie  op iera ło  się w  znacznej 
m ierze na. p rzyw oz ie  z zagran icy : w  r. 1911 
w artość sprow adzonych  nawozów- w ynosiła  
6,476.760 rb.; p rzy  ogółnem  zatem  zużyciu  
w  kra ju  nawozów- w artości 11 i pół m iliona 
rubli p raw ie  6 i pół m iliona p łaciliśm y obce
mu przem ysłow i. P o  w ojn ie, w obec w y ja ło 
w ien ia g leby , ro ln ictw o postaw i przem ysło
w i n iezw yk łe  w ysok ie  w ym agan ia , k tó re  w  
p ierw szym  roku pow o jennym  ustalić m o

żna na: 20.000 w agon ów  superfosfatu, w a r
tości 7 m ilionów  rb „  6000 wagonów7 n aw o
zów  azotow ych , w artości 6 m ilion ów  rubli,

fą ‘ ‘ . zaw iedzion y , zgo rzk n ia ły , bez impulsu 
tw orzen ia  now ej pieśni.

W pracow ni sto ją  w ykoń czon e  cz te ry  po
piersia m arm urowe kob iet, Żona a r ty s ty  i 
trzy  inne. w w yraz ie  -w em  rzek łbyś: zagad- 
ka-sfinks. spokojna w yrozum ia łość dosytu , i 
rozw ó j uczuć pełni, p lon w schodzący, lato.

Pom ieścić  stare i now e dzieła, n ie pom inąć 
w szystk ich  cennych a zastanaw ia jących , jak  
biust W ysp iań sk iego , p ro jek ty  na sarko fag i, 
zarj7sy  pom ników , w  tak  krótk im  szkicu —  
niepodobna. N iestrudzona praca a rtys ty , ta 
którą, pozna liśm y p rzy  m odelow an iu  postaci 
d z iec ięcych  na urnach, poszuku je w c ią ż  no
w eg o  ujścia, jest nie ty lk o  sumienną a le  i 
nieustanną. K ilk ak ro tn ie  poczyna, porzuca, 
pow raca i przerabia. P r z j7k ładem  tego  choćby 
studyuun pt. „B e tsa id a11. C ia ło  k o b ie ty  w  ru
chu skręconym  lub też druga rzeźba  —  o fa 
listych  przep ięknych  liniach.

..R zeźb ię  z fa n ta zy i11 —  upewnia m nie ar
tysta , a patrząc tu na m iejscu tw orzen ia  na 
m nogość dzieł, nakład pracy7 i sumienność, 
naprasza się m im ow oli porów nan ie z ow ym  
...Siewcą1-1, k tó ry  posągiem  w ysok i sto i na 
środku pracow ni, rzucając o tw artą  dłon ią 
ziarno i patrząc p iln ie  w e  w-schodzący plon. 
O czy  śledzą tw orzącą  m yśl, zastanow ien ie i 
sam okrytyka  nie, ustępuje impulsu fan tazy i.

J eszcze  inne studya  kob ieco, to  za rysy  na 
p łaskorzeźbach . Są partyą . k tóre  artysta, z 
w iększym  um iłow aniem  w ykoń cza , są inne, 
k tóre lek k o  zaznacza, nigdy7 jedn ak  nie sta
ra się skom binowanem  ugrupowaniem  po
staci o zatracen ie n iedogodnych  mu szczegó-
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5000 w agonów  wapna m ielonego, w; 
pó ł milioiv>. rb. G-dyby zaś nacfto przem; 
nasz metainrgic7Jiy uznał za w skazane 
stosować p rzy  w yrob ie  sta li system  lh a m ą - 
sa, p rzyb y łb y  jeszcze  do  ilości p o w yżs iy ćh  
popyt na 1000 w agon ów  żużli Thom asa, 
wartości 3 mil. rb. P rz y  w zm aga jące j się w  
następnycłi latach in tensyw ności ro ln ictw a 
będzie to  za led w ie  V» część zu życ ia  za lat 

-10, tj. w  r. 1927, co p rzem ysł nasz musi 
m ieć na uwadze, zastosow u jąc  się do p rzy 
szłych  warunków ' zbytu .

P rzed  w o jn ą  K ró le s tw o  Polsk ie  zu żyw ało  
m aszyn ro ln iczych  8,825.000 rb., z k tóre j to 

sum y za led w ie  po łow ę pob iera ł przem ysł 
k ra jow y . W  kra ju  produkowano w yłączn ie  
m aszyny najprostsze. K ra jow e  fab ryk i m a
szyn ro ln iczych  m ają znakom ite w idok i p o 
w odzen ia , a żeby  sprostać potrzebom  techn i
k i rolnej. P ozosta je  p rodu kcya  m aszyn ro l
n iczych  w  zastosowaniu  do upraw y roli, t, 
zw . produkcya kom a m echan icznego —  i w  
te j d z ied zin ie  otw iera się p rzed  przem ysłem  
polskim  o lb rzym ie pole do  przedsięb iorczo
ści.

K ie  n a leży  rów n ież zapom inać o licznych  
w ytw orach  n iezbędnych  w  skom plikow anej 
ju ż dziś gospodarce ro lnej, a  w ięc że lazie , 
m aterya lach  służących do budowy' koljbi 
pod jazdow ych  i rolnych, smarach, w orkach , 
w yrobach  żelaznych  i w ogó le  przedm iotach  
codziennego  użytku  w' ro ln ictw ie. W artość  
tych  w yrobów ' jest pow ażna i s ięga  15 mik 
rb. d la  sam ej w iększe j w łasności K ró lestw a .

Reasum ując sw o je  w y w o d y  p. Oh rżano--’ 
wski p rzew idu je  cUa przem ysłu K ró les tw a  
P o lsk iego  zam ów ień  od ro ln ic tw a : w  naw o
zach sztucznych, m aszynach ro ln iczych  i in
nych  przedm iotach na sumę 50 m ilionów  rb. 
roczn ie i to w  na jb liższym  okresie pow o jen 
nym. O baw y p rzem ys łw ców  co do rozbieżno
ści in teresów  ro ln iczych  i p rzem ysłow ych  w  
warunkach sam odzie ln ego  życ ia  narodu 
są —  zdan iem  p. C hrzanow sk iego —  n ieu
zasadnione. R o ln ik  nas rozum ie jasno, iż 
kra j z  ludnośc ią  120 g łó w  na k ilom etr kw a - 
d ra tow y  nie m oże być k ra jem  czys to  roln i
czym  i interesom roln iczym  podporządko
wany.

»S Klip Rop na tali M i t \

Berno. Drogą na P a ryż  donoszą z Peters
burga: P rzyw ó d cy  rosy jsk ich  w ojsk , m iędzy 
nim i genera ł H urko, k tó ry  w ciąż jeszcze  :—  
w' m iejsce chorego generała, Brusiłowa —  
d z ie rży  naczelną kom endę, ośw iadczy li, że 
trw ająca od  w ielu  m iesięcy zupełna bozczyn- 
ność arm ii rosy jsk ie j, zostan ie już n ieba
wem usunięta, skutkiem  zam ierzonego roz
poczęcia  o g ó l n e j  o f e n z y  w' y  n a  c a 
ł y m  f r o n c i e  r o s y j s k o - r u m n  u - 
s k i n i .  M iesiące w ypoczyn ku  b y ły  u ży te  w  
terenie operacy jn ym  do tern intensywm iej- 
.-zych p rzygo tow ań  poza frontem . A rm ia , w 
części zupełn ie na now o u tw orzona i nowTo 
uzbrojona, posiada jąca  zw łaszcza  na jlepszy 
od rozpoczęcia  w o jn y  park  a rty le ry jsk i, 
s t o i  g o t o w a ,  b y  r ó w n o c z e ś n i e  z 
w  o j s k  a in i p a ń  s t w  z s o j u s z o n y  c h 
r o z p o e z ą ć w  a 1 k ę.

Genera l H urko pow iedzia ł, że  po stronie 
rosy jsk ie j żyw ią  w szyscy  ufność o d z y  - 
s k  a n i a u t r a c o u y  e h  o b s z a r ó  w  (? ). 
A  nie odnosi się to w y łączn ie  t y l k o  d o  
R u m u n i i  (? ). Okaże się. że rzeczyw iśc ie  
m atorya ! ludzk i w  I ło s y i jest n iew yczerpany, 
pon iew aż sto jące teraz w  pogo tow iu  arm ie 
także pod w zg lęd em  liczebnymi p rzew yższa 
ją. dotychczasow e pow ołan ia  w  caracie. P rz e 
c iw n ik  będzie tym  razem  rów nocześn ie na 
wszystk ich  punktach z n a jw iększą  siłą za 
a takow any. Zdania rosy jsk ich  k ó ł w o jsk o 
w ych  tchną także o t u c h ą .  W iadom ość, że 
w . ks. M i k o ł a j o w i  została, pow ierzona 
g łów n a  kom enda tej o fen zyw y , nie sprawdza 
się dotychczas.

Ki. t u r  Maura laMctep Kuła

Niemiecki biuletyn wieczorny
Berlin. (B. kor.) U tzędow n ie dm  27 b. m. 

w ieczorem : X a poszczegó lnych  m iejscach

frontu zachodn iego czasam i żyw sza  dzia ła l

ność bo jow a . Ka wschodzie żadnych isto

tnych w ydarzeń .

Arcyksiąże Maksymilian w Sota.
Sofia . B. K o r, A rc . M a x  zło żyd w czora j 

w izy tę  R ados ław ow i. W ieczorem  odby ł się 
ob iad g a lo w y  podczas k tó rego  k ro i życzą c  
rządom  cesarza i k ró la  K aro la  pełn ię  bło
gosław ieństw a, ob fite  sukceay, szczęście i 
sławę, w zn iós ł toast na cześć ukochanego 
p rzy jac ie la  i sprzym ierzeńca i je g o  dzie lnej 
s iły  zb ro jnej.

A rc . M a x  odpow iedzia ł toastem na cześć 
pary  k ró lew sk ie j i  d z ie ln e j arm ii bu łgar
skiej, przyezern p ow ied z ia ł: „K a  k rw a
w ych  polach b itew  doznał sojusz, B u ł g a -  
r y  i  z m o n a r c h i ą  p e łn ego  rozw in ięc ia  
i wzm ocnien ia. S ilnym  sta low ym  blokiem  
stało się p rzym ierze czterech  m ocarstw , 
które po  m ęsku stanęły' w obec oceanu nie>- 
p rzy jac ió ł ich w s z ę d z ie  p ob ity ” .

Zbrojenie statków am erykańskich::*
Waszyngton. (B. kor.) W  Izb ie  reprezen  

tan tów  wniesiono b i 1, upow ażn ia jący  p re

zyden ta  do uzbrojen ia okrętów ' handlow ych  

i do pod jęc ia  innych zarządzeń, aby tc ok rę

ty  zabezp ieczyć na o tw artem  morzu.

Austro-Węyty a Stany Zjednoczone.
WYJAŚNIENIE POS. PENFIELDA. -- -

Berlin. W ied eń sk i p rzedstaw iciel ,,Express 
K o rr .u rozm aw ia ł z pew nym  m ężem  zaufania 
am basady am erykańsk ie j w  W iedn iu , k tó re 
mu am basador P  e n f i e 1 d dal b y l nastę
pujące w yjaśn ien ia : „J estem  gorącym  p rzy 
jacielem  A u s tro -W eg ie r  i szczerze  dążę do 
tego , aby u trzym ać zw ią zek  m iędzy  Austro- 
W ęgram i a A m eryką . M oje usiłowania u ła
tw ia  to, żo w ln . C z e r n i n i e  m a ni r ó w-  
n i e j a k j a in y  ś l ą c  c g  o p a r t n e r a. 
Spodziew am  się. że uda mi sic uniknąć prze
silen ia/1

Ka pytan ie, t o  s ta łoby  się w  razie ew en 
tualnej wojny A m eryk i 7, N iem cam i, po 
w ied z ia ł P en  fie ld : , .„W ciąż jeszcze  istn ieje 
nadzieja , że się w o j n y  u h  i k  n i e. Loez 
naw et w  takim  razie by łoby , jak  sądzę 
m ożliw em , u t r z y  m a n i. e s t o s u n k ó w 
m i ę d  z y  A  u s t r o -W  ę g  r a m i a A ni e- 
r y  k ą .

Chwalebne zc wszech miar usiłowania miło
śników dramatu klasycznego doprowadziły do 
powtórzenia tragedyi Solokiesa „Edyp w  K o lo 
nos” po kilku latach od pierwszej próby wysta
wienia jej przez ten sam związek. Przedśmier
tne chwile najnieszczęśliwszego 7. królów, naj
tragiczniejszego z bohaterów tragicznych, łabę
dzi ten śpiew .Solokiesa, tak rzadko można na 
scenie widzieć i słyszeć, że sam fakt teatralnej 
roalizacyi tragedyi możnaby przyjąć z wdzię
cznością. Dla sposobu tej roalizacyi musimy 
mieć najdalej idącą względność, godząc się a 
priori na amatorskie siły, które do zadania lego 
stają w' poczuciu własnej niedostateczności i je
śli na pochwalę czekają, to tylko dla zachęty 
dobry li chęci, ł  ych nic brakuje Akademickie
mu kołu miłośników'. Ż,e jednak same chęci nic 
wystarczą w  teatrze, w ięc też przedstawienie 
Edypa w  Kolonos niedostawało pod niejednym 
względom. Najgłówniejszym  brakiem przedsta
wienia była jogo rozwlekłość, spowodowana 
bardzo powolnem tempem wygłaszania tekstu. 
Trudno zaś wytykać inne, niezależne od ama
torów. nie mających elementarnego obycia ze 
senną. Wspomnieć wszakże wypada, że widok 
Akropoli ateńskiej z czasów Peryklesa mógł 
drażnić oczy' widzów, wiedzących, że czasy tra
gedyi Sofokicsa były od epoki Peryklesowej 
o tyle. tyle wcześniejsze. Innych znów musiał 
dziwić glos autora dolatujący z wprost przeci
wnej strony kulis od miejsca, gdzie stal w ido
czny na scenie grajek-akompaniator chóru. 
Główne role. z wielkiem zapałem w yko
nali pp.: Stanisław Skalski (Edyp ), Szy
mański (Kreon), Gotar (Tezeusz). Dworski ( przo
downik chóru): Antygonę, grata. p. Wanda Jar- 
szowska. Ismenę panna Opolska. Do wykona
nia tragedyi wybrano przekład prof. Jana Czub
ka, Edyp w  Kolonos miai szczęście do tłuma
czeń jioiskieh. Drugi pięltny przekhul jest dzie
łem profesora Kazim ierza Morawskiego, chór 
zaś, sławiący Ateny, który Sofokies miał od
czytać przed sędziami, brzmi jeszcze mi w  u- 
szacli w uroezem tłumaczeniu Lucjana Rydla 
lnelodyą przepięknych i jędrnym swym rytmem.

Ka początku wieczoru wykonano dwa dyalo- 
g i Lukiana w. przekładzie prof. M. K. Bogu
ckiego: Rozm owy bogiń morskich i Żołnierz sa
mochwał. Zdz, Jach.

łów  i  nie pom aga sobie w ten  sposób. T o , co 
stwarza, odznacza  się zaw sze  spoko jem  i 
szczerością, i w y ra ża  ty lk o  ten  zakres, k tó ry  
a rtys ta  w y ra z ić  pragnie. W id ać  to  na jlep ie j 
w  je g o  dziełach  w ojennych . P rzed e  w szyst
kie m przeb ija  w  n ich danina chw ili, od erw a
nie się na moment od d o tych czasow ego  koła 
myśli. W id z im y  biust b ryg . P iłsu d sk ie go ,w y 
różn ia jący  się z pośród w szystk ich  mi zna
nych energ ią  i indyw idualizm em  m odelow a
nej g ło w y , grupa „P o d ja zd 11,- z opow iadań 
żołn ierskich  w yobrażen ie postaci suw ających  
się w  szuwarach, w  oczeretaoh. zapew n e przy  
św ietle  m iesiąca, w reszcie „Śp iący ry ce rze1' 
z w yobrażen iem  m łodzieńców  zryw a ją cych  
się do czynu, nagich , ja k  ich chw ila  zastaje. 
„S ą  on i tak. dobrze dzisia j, jak  i d aw n ie j1'—  
m ów i artysta , —  a tw arze  ić li ty lk o , znam io 
nują ry sy  bezpośredn io złączonych . dawny A  h 
uczniów , dzisia j leg ion istów .

„K och am  n adew szystko  rzeźbę 1 —  słyszę 
tak ie  w yznan ie. —  „choć... tu  w skazu je rę
ką ściany, nie zan iedbu ję rów n ież i m alar
stwa. R zeźba  w yraźn ie j, d ob itn ie j do mnie 
przem aw ia, ja  ją czuję. B yw ało , w e jd ę  nocą 
do pracow n i, podchodzę, b iorę za rękę. za 
kszta łty , —  czu ję puls, w yczuw am  żywic, 
zwartość... w id zę  i obejm uję...11

O to, jak im  jest autor „S ie w c y 11. Szczerość 
przem aw ia tutaj i jest rękojmią, ..tego szcze
bla nauki11 —  ja k  się w yraża  Ruskm  —  „ ja 
k iego  w ybór, wprost z serca p łynący, zawsze 
jest k ry teryu m 11.

Maryan W ł. Albiński.

Hr. Czernin a poseł Penfield.
Budapeszt. Korespondent , w iedeńsk i „ A z  

E m u "  donosi, że  w  urzędzie sp raw  zagran i
cznych  w c iąż jeszcze zajm ują się notą  a- 
m erykańską, m imo, że  nie jest, jeszcze usta
lone, k ie d y  zostan ie w ręczona odpow iedź 
p rzedstaw ic ie low i S tanów  Z jednoczonych . 
M iędzy  am basadorem  a m inistrem spraw  za
gran icznych  t o c zy  się ż y w  .a w y  m i n n a  
z d a ń .

Rozbitki z „Laconii“.
Londyn. (B . kor.). Biuro R eu tera  donosi: 

T ow . Cunarda ogłasza, że w szystk ie osoby  
znajdu jące się na pok ładzie  ..Laeon ii”  m a 
to w a li ' się. W  p rzeciw ieństw ie do  tego , po
da je  „D a ily  Chron icie11, że  10 do 22 osób 
utonęło, m iędzy  niemi d w  ó c h A  m e  r y- 
k a n ó w .  W  zw iązku  z tom zauważa Biuro 
W o lffa , że obecn ie nie ustalono jeszcze, 
które doniesienie jes: prężniejszo.

Układ angielsko-hołenderski.
Berlin . W ed łu g  doniesienia „P o lit ik en 11 

doszed ł rząd h o ł e n d e r s k  i do z.upełnej 
z g o d y  z  adm ira licyą  a n g i e l s k ą  w' spra
w ie  ja zd y  d o  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .

Wiadomości telegraficzne.
j Telegramy »Citosu Narodu* i. dnia 28. lutego 1917.

SPISEK NA ŻYCIE WILSONA?
j Lugano. B. K or. D zienn ik i w łosk ie  v ia  
i P a ryż  donoszą, że rząd S tanów  Z jedn oczo
n y c h  otrzym ał w iadom ość o spisku na ż y 
jc ie  W i l s o n a .  Śmierć generała  północnej 
'A m e ry k i Funstona spowodowana by ła  o  
i (ruciem .

KRONIKA.
Z miasta.

REJONOW A SPRZEDAŻ. Pierwszo dni re
jonowej sprzedaży ehleba —  jak to już wczoraj 
podnieśliśmy —  ujawniają znaczne niedomaga
nia tej organizacji. Pomimo pomnożenia godzin 
sprzedaży, przed sklepami tworzą się w  dalszym 
ciągu długie „ogonki” , które są prawdziwą klę
ską, dla wyczekujących. Zarząd miasta będzie 
musiał zmniejszyć okręgi poszczególnych p ie
karń i pomnożyć liczbę sklepów. Ponadto nie
ścisłe obliczenia spowodowały, że w niektórych 
piekarniach brakło chicha, skutkiem czego pe
wna część konsumentów została skrzywdzoną. 
T ego  rodzaju ..nieścisłości”  narażające ludzi na 
przykre zawody i dokuezliwośoi, wywołując 
wiele rozgoryczenia, dlatego powinny być 
bozwłoc-znie usunięte. Wreszcie trzeba podnieść, 
że niektórzy piekarze zupełnie niedbają o ja
kość pieczywa i dostarczają clilob wręcz nie 
m ożliwy do spożycia. Publiczność we wła
snym interesie powinna o każdym nadużyciu 
donosić magistratowi, k tó iy  z całą surowością 
musi winnych pociągać do odpowiedzialności.

SRZEDAŻ Z IE M N IAK Ó W . Biuro aprowiza- 
cyjne w poniedziałek lm poezęlo ponownie 
sprzedaż ziemniaków na sześciu placach tar
gowych w mieście. Główna sprzedaż odbywa 
się na placu Jabłonowskich (nie Szczepańskim), 
gdzie w  poniedziałek zebrało się kilka, tysięcy 
ludzi. 7. których tylko kilkaset osób mogło na
być po kilka kilo ziemniaków, reszta musiała 
odejść z próżjiemi rękoma. W ogóle, gdy  ty lko 
na placach ziemniaki się pojawią, natychmiast 
zbierają się tłumy, poszukujące tego artykułu 
W  ciągu miniony cli dwóch dni —  jak nas z prę
ży dyum miasta informują — sprzedano ogółem 
drobnymi ilościami 75.000 kilo ziemniaków 
10.000 osobom. Jedna osoba nabyć może naj
wyżej miarkę kartofli,- za cenę 1 K, 40 hal. W 
najbliższych dniach zarząd miasta otrzymać ma 
je.-zczc kilka wagonów. Oczy wiście kilka lub 
kilkanaście wagonów zinemniaków stanowi zni
komy procent, normalnego zapotrzebowania.

250-TY KONCERT. Zapowiedzuay na nie
dzielę 111 wieczór cyklu Chopina jest z rzędu 
dwieściepięćdziesiątym. który dyr. T. Trzciński 
urządza w Krakow ie od sezonu 1908— 1909. Ze 
względu na tę okoliczność oraz na to, że w 
koncercie wykonane być mają mało znano li
twory' kameralne Chopina, krak Tow . muzy
czne pozwoliło wziąć udział w  wieczorze trzem 
profesorom konserwatoiyum, którzy w  tym se
zonie jeszcze nie występowali przed publiczno
ścią. Dzięki uprzejmości Tow. koncert ma za
pewnione możliwie najświetniejsze wykonanie. 
Oprócz znakomitego pianisty prof. Tisenherge- 
ra. wystąpią w ięc w  Triu prof. W ici zuchów ski 
i prof. Skarżyński, który nadto wykona Sonatę 
i polonez na w iolonczelę. Prof. Skarżyński, kto-’ 
rego wybuch wojny zaskoczy! w Królestwie, 
powrócił do Krakowa dopiero ubiegłej jesieni

i w koncercie tym grać będzie po raz pierwszy 
ixl trzech lat. Pod względom lfcehy słuchaczy i 
ten wieczór, podobnie jak poprzednie cyklu, za
powiada się doskonale. B ilety w  księgami F. 
Eberta.

OD ZNACZENIE  K R A K . L E K A R Z A . Dr J a n
B i e l a w s k i ,  który niedawno został miano
wany poza turą lekarzem pułkowym, otrzymał 
obecnie z loty  krzyż zasługi z koroną na wstę
dze medalu waleczności.

Z S A L I SĄDOW EJ. W  dniu 8 b. m. przed try
bunałem sądu wojskowego w sali kraj. sądu 
karnego przy ul. Poselskiej odbędzie się roz
prawa przeciw' Dr Maurycemu Kocrblow i adwo
katowi i przewodniczącemu żydowskiej gminy 
wyznaniowej w Nowym  Sączu oraz trzem człon
kom je j zarządu' oskarżonym o zbrodnię z § 
827 woj. ustawy karnej z powodu matactw przy 
■wystawianiu świadectw’ rabiuatkieh.

Z Polski i ze świata.
N A  INTENCYĘ KS. ARCYB. R AK O W SK IE 

GO. Z powodu przypadającej w dniu 20 b. m. 
uroczystości imienin ks. Aleksandra Rakowskie
go, arcybiskupa metropolity warszawskiego, w 
prezhiteryum katedry św. Jana zgromadzili sio 
członkowie kapituły, przedstawiciele władz 
konsystorskich, hks. profesorowie i alumni so- 
minaryum oraz duchowieństwo archikatedry, 
.świątynię zapełnili przedstawiciele in te ligencji 
dziatwa z ochron pod wodzą sióstr miłosierdzia 
i licznie zebrani pobożni. Uroczyste nabożeń
stwo o godzinie 9 zrana celebrował na intencję 
arcypasteraa ks. prałat Stanisław Gall, regens 
sominaryum w otoczeniu duchowieństwa i 
kleru. Ka zakończenie kler odśpiewał „T e  Dcum 
lamia,mus".

ZJAZDY I OBRADY W  W AR SZAW IE . W
niedzielę w  siedzibie contr. Tow. rolniczego w 
godzinach przedpołudniowych i popołudnio
wych odbyły się pod przewodnictwem hr. Zj'- 
gniuta Plateru obrady leśników, skupionych w 
wydziale leśnym contr. Tow . roln. Tegoż dnia 
odbyło się ogólne zebranie roczne członków 
8 tow. nauczycielstwa polskiego. —- W  ponie
działek rozpoczęły się obrady piątego zjazdu 
delegatów Rad opiekuńczych prow incjonal
nych. Zagaił jc prezes Rady Eustachy ks. Sa
pieha. Leśnicy kontynuowali w  poniedziałek, 
swe obrady i zakończyli je na posiedzeniu po- 
pnhidniowein.

Z uwagi że w ielu delegatów Kółek rolniczych 
z okupacji aiistryackiej nie mogło przybyć na 
zjazd warszawski w d. 21 i 22 b. m „ powstał 
projekt urządzenia takiego zjazdu w okupacji 
austi-yackiej w  Radomiu. Co do terminu zjazdu 
radomskiego —  proponowane są, dni 80 i 31 
marca r. b. Na zjazd ten mają się udać również 
delegaci Rólek  z okupacji niemieckiej.

K a  ]'07.poezątyiii w niedzielę, z,jeździć Ligi 
państwowości polskiej, postanowiono utrzymać 
dotychczasowy charakter działania Ligi, nie 

przeszktalcając. się na stronnictw u i nie łącząc 
się z zadnom imicm ugrupowaniom politycznom. 
Powzięto również uchwalę, zawierającą pogląd 
Ligi na obecną syi-tmcyę polityczną.

SZTANDAR W OJSKA POLSKIEGO. Pewna 
wuiszawska firma antykwarska nabyła w  tych 
dniach sztandar jednego z pułków piechoty 
Księstwa Warszawskiego, znany dotychczas, 
jak się zdaje, jedynie z małej reprodukcji, u- 
mieszczonej w „Dziejach oręża polskiego11 dr. 
Kukiela. W ygląd sztandaru jest następujący: 
Na starem, dąb o w  om drzewcu umieszczony jest 
orzeł Księstwa Warszawskiego, lany w bronzie. 
-laranuic wykonany, z głową w  złoconej koro
nie, zwróconą w prawo. Końce skrzydeł orła i 
lewa noga us7.kocl7.011e. Na postumencie brak 
tabliczki z numerem pułku. Poniżej jedwabna, 
amarantów a w stąga, której końce ozdobiono są 
haftowanymi wieńcami i srebrną, frendzlą. Na 
drzewcu znać ślady gwoździ, które trzymały 
chorągiew, ale tej już niema. Być może, iż jest 
to sztandar jednego z  12 starych pułków pie
choty Księstw a, jeden z tych. które zostały po
święcone i oddane pułkom w W arszawie 3 maja 
18U7.

Obecnie znanych jest 8 sztandarów pułko
wych Księstwa Warszawskiego; dwa znajdują 
się v. Muzeum ks. Czartoryskich w Krakowie.

1 ...

sześć zaś w Soborze Kazańskim w Petersburgu. 
Dziewiąty sztandar 9 pułku piechoty został zni
szczony w r. 1818 przy wysadzeniu w  powietrze 
prochowni w Szpandawie.

ORGANY I PISZCZAŁKI. W Nr 94 „Gazety 
urzędowej”  okupacji niemieckiej znajduje się 
obwieszczenie pro/,, p o lic ji z d. 19 b. m. mocą 
którego 7, rozkazu jenoral-gubematorstwa na
leży zgłosić wszystkie, znajdujące się w obrębie 
miasta W arszawy i w  w arszawskim powiecie 
wiejskim organy i piszczałki prospektowe do 
organów, do dnia 23 lutego 1917 r. w  prezv- 
dj'um po lic ji, zaś dla powiatu wiejskiego, w  u- 
rzędzie powiatowym, przy ul. Eoilektoralnej.

Niezgłaszonie lub spóźnione zgłoszenie może 
być karane zgodnie z rozporządzeniem, doty- 
czącom władzy policyjnej w ładz powiatowych.

W YBO R Y W  CENTR. TOW. ROLNICZEM. 
Rezultat dokonanyc-h wyborów do prezydyum 
i komitetu najpoważniejszych w Królestwie in- 
stjiu cy i rolniczej jest następujący. Do prezy- 
dyuin weszli ]>]>.: hr. Juliusz 'Parnowski, .Ma
ryan Kiniorski, jako sekretarz. Do komitetu 
pp.: Stecki Jan, Puławski, Bądzynski. Kisieliń
ski, G;dern, Gołębiowski. Katanson Michał, Ko- 
werski Jan. Mar* Iski .A nt i-d i i Marczewski.

BANK POLSKI W  W AR SZAW IE . W  duiu 
24 b. m. na gmąchu b. rosyjskiego Banku Pań
stwa przy ul. Bielańskiej wywieszono dwa szyl
dy z następującym napisem w językach jiol- 
skiru i niemieckim: „Polska krajowa kasa kre
dytowa” . N ow y ten bank krajowy ma prawo 
wypuszczania marek polskich.

CZŁONKOW IE R A D Y  STAN U  W  LODZI. 
Pisma warszawskie donoszą: W  niedzielę przy
jechali do Lodzi członkowie tymczasowej Rady 
Stanu: wikary generalny ks. Pizoździecki, K a
zimierz Natanśdu i Ludomir Grendyszyńdkj. 
Członkowie Puidy Stanu odbyli szereg konfe
rencji z przedstawicielami różnych instjiucyj 
społecznych i komunalnych w  Lodzi.

LUBLIN. Korespondent „Kuryera Lwowskie
go*1 pisze o Lublinie: Nowe stosunki w ytw orzo
ne przez b ieg wojennych wypadków nowvą, wa
żną w życiu krajowem wyznaczyły rolę Lubli
nowi, który przed wrojną był tylko jednem 
z większych, bardziej ożywionych miast K ró 
lestwa. Dziś linio dem arkaeji dzielące K ró le
stwo na dwie okupaeye, uczyniły Lublin, naj
większe miejskie środowisko okupacji austrya- 
węgierskiej. stolicą tej połaci kraju. Tu znalazł 
swą siedzibę główny zarząd okupacji, tu toż 
skupiły się najważniejsze nici i nerwy krajowe
go życia społecznego. Również i pod względem 
politycznym Lublin stał się ośrodkiem tej części 
kraju. Przez Lublin i za jego  pośrednictwem 
komunikują sic cztery gubernie Królestwa 7. 
szerszym światem. Stąd idą na ten szmat Polski 
dyrektywy, wskazania i prądy polityczne; tu 
znajdują się ośrodki fi racy politycznej. W  tej 
sytuacji wydarzenia polityczne dokonywająee 
się w  Lublinie są jakby odbiciem życia polity
cznego całej tej części kraju.

ŻYD O W SCY FAŁSZERZE P IE N IĘ D ZY . 
Dzienniki lubelskie onnoszą, że u tych dniach 
aresztował patrol kieleckiego postoi unku żau- 
darmeryi na dworcu w  Kielcach niejakiego Cha
ma Gla-ta ze Zwolenia obwodu Kozłenieckiego 
pod zarzutem ru^z -zania w obieg jednorublo- 
w y h  banknotów. Przy rew iz ji znaleziono przy 
nim rzeczywiście 493 fałszowanych not jedno- 
u iblow jeh. idatt pedał podczas przesłuchania, 
ż ■ etizym al 990 sztuk takich falsyfikatów od 
niejakiego I .-ka Goldmana ze Zw olenia; przy
wiózłszy j"  do Kici. oddał 400 sztuk niejakiemu 
Moszkowi Fridmanowi z K ielc celem puszczenia 
w obieg. Podczas rew iz ji dokonanej u ojca 
wspomnianego Fricdmanna, znaleziono 44 
sztuk fałszywych jednontblówok; wskutek cze
go l'i’ii dmannow ie •ijc-iec 1 syn zostali areszto
wani.

Techniczna strona falsyfikatów jest bez za
rzutu: sporządzone są drogą, heliograwuiy bez 
następnego retuszowania klisz. W iększość falsy
fikatów opatrzona jest: drukiem wodnym, choć 
nic zawsze jednako w vstępującvm,

SŁO W IE N IE C  PROFESOREM W  LIPSKU . 
Jak donosi „Kcue Freie Pros.se” , po zakończe
niu zimowego półrocza profesor uniwersytetu 
w Gracu-, Dr 11. Murko, który jest Stowieńmu, 
opuszcza tmi uniwersytet. Prof. Murko powoła
ny został do Lipska i obejmuje na tamtejszym 
tiniwersj tceic katedrę filologii słowiańskiej po 
Żmarłym profesorze Leskienic.

DZIECI FRANCUSKIE W MOLA ND Y I. P i
nim holenderskie donoszą, że pierwszy pociąg 
7 250 dziećmi francuskimi 7. departamentów o- 
kupowanych, przeważnie z okolicy Lille, Arras. 
I.ens przybyło do Holandyi. M,‘t to dzieci w w ie
ku od 7 do 14 lat. Podróżowały one 8 dni i trzy 
noce. Specjalna delegacya bcigijsko-amerjkań- 
sko-francusko-holendcrska udała się na przyjo- 
cic dzieci na dworzec. Większość dzieci tych, 
1 lzjbyw ającj-ch  w rejonie wojennym, nie w i
działa mleka p rawie  od samego początku wojny.

.W IADOM OŚCI K O ŚC IE LN E .
ADO RACYA PRZEN. SAKRAM ENTU przez 

Książj Krakowskich odbędzie się we czwartek 
] dnia 1 marcu wieczorem od godziny (5— 7 w ko- 
j  ściele św. F lorj ana na Kleparźu.

i  ’  ^  “

Wiadomości gospodarcze.
| U PR A W A  UGORÓW. „W iener Z tg11 donosi: 
j Rozporządzenie ministra rolnictwa obejmuje po- 
I dobnie jak w latach poprzednich, zarządzenia 
■ dla zapewnienia w r. 1917 uprawy odłogiem le- 
i  żących griuitów.
I ROLNICTWO AM ERYKAŃSKIE A W OJNA.
Jedna z korespondeneyj prasowych w  Niem
czech donosi: Rolnictwo amerykańskie jest u 
odkładaniu zawarcia pokoju mniej zaintereso
wane, niż przemysł amerykański. Okręgi rolni
cze nu zachodzie i na południu są wprawdzie 
znaniu, że wysokie ceny za zboże, szczególnie 
za pszenicę, płacone Am orjco  w cza,sic wojny, 
ypadną nmbawmm z nastaniem pokoju: z dru
giej strony zbyt nie będzie już tak utrudniony 
dla braku środków przewozowych i z powodu 
blokady, a poza tern będzie znowu możliwem 
otrzymywać 7. zagranicy nawozy sztuczne w 
większych ilościach, co dla niektórych obwo
dów ma znaczenie szczególne. Nadto wielkie 
hodowle owoców w stanach po!miniowe-atlan
tyckich i nad oceanem Spokojnym miałyby w te
dy lepszj- zbyt. Ponoszą one bowiem szczegól
ne szkody najpierw dla. braku środków przewo
zowych i z powodu opóźniania ich przewozu o- 
krętowego, wywołanego wojną, ponieważ owo
ce ulegają łatwo zepsuciu, a powtóre są dla w oj
ny pozbawione prawie całkowicie wielkich i lin
ga tych rynków zbytu.

P R A K T Y C Z N E  
TOWARY  

NA SEZON

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TO REBKI damskie ©  PORTM Of^ETKl <©) F O R T FE LE  PAPiEFOSNICE,
TORBY ra atta (< KASETKI z przybciami do paznogei ,.A AM CURE“ , # r t n i z i w r o i /  a

WIOSENNY k r a w a t y ®  r ę k a w i c z k i ©  p o ń c z o c h y ® s k a r p e t k i (? p a r a s o l e . K r a k ó w ,  F L O R Y A N S K A  L .

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodn‘T Sp. z ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny i n&cz elny R o m a n  W o y c z y ń s k L  —  Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


